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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Czytelnika apologii A tenagorasa, podobnie jak  innych dzieł tego gatunku, uderzyć 
musi całkow ity b rak  odniesień do kultów  żywych, zdobyw ających sobie licznych 
adeptów , w  części przynajm niej w podobny sposób co chrześcijaństw o odpowia­
dających na te  same niepokoje relig ijne i pragnienia. Nie wiedząc nic o k ierunku  
ewolucji ku ltów  doby cesarstw a m oglibyśmy ulec iluzji, że królow ały  w ierzenia 
ardhaicznej G recji i to  wyłącznie w  ich m itologicznym  kształcie (co przecież i dla 
tam tych odległych czasów byłoby fałszem ). P rzeciw nikiem  atakow anym  przez A te­
nagorasa jest przede w szystkim  Hom er i Hezjod. Dowód to  potęgi litera tu ry , 
i szerzej k u ltu ry  pogańskiej na lite ra tu rze  oparte j; z nią czyniono obrachunki, 
ona u tru d n ia ła  ludziom  w ykształconym  naw rócenie. M ijający czas niewiele w tej 
m aterii zm ieniał, w skazuje na to kon fron tacja  „Prośby za chrześcijanam i” z o sta t­
n ią  apologią starożytności, u tw orem  Teodoreta z Cyru „Leczenie chorób helle­
nizm u” (powstałym  nieco przed rokiem  423).

S tan isław  K a l i n k o w s k i ,  k tó ry  u tw ory A tenagorasa przełożył, jest jednym  
z najlepszych współczesnych tłum aczy lite ra tu ry  antycznej. Ma on niebagatelne 
dośw iadczenie w  tłum aczeniu apologii, to on przełożył w spom niany wyżej utw ór 
Teodoreta. Jego też  dziełem jest dobry w stęp  zaw ierający obok zwykłych infor­
m acji biograficznych rys dziejów  gatunku  literackiego apologii. K om entarz s ta ­
rann ie  no tu je  odsyłacze i a luzje do pogańskiej lite ra tu ry  (w tym  zwłaszcza do 
filozofii). W arta osobnego w spom nienia jest w yczerpująca bibliografia (zestawiona 
przez Cz. M a z u r a ) ,  k tóra wytkracza poza zwykłe w  tak ich  w ypadkach w ykazy 
prac, dając czytelnikow i podstaw ę do sam odzielnych studiów.

E.W.

O r y g e n e s ,  Homilie o Księgach Rodzaju, Wyjścia, Kapłańskiej, 
przekład  i opracowanie S tan is ław  K a l i n k o w s k i ,  w stęp ks. Emil 
S t a n u l a ,  Pism a S tarochrześcijańskich P isarzy tom  XXXI, Akadem ia 
Teologii K atolickiej, W arszawa 1984, s. 278 +  248.

H istorykom  w arto  zwrócić uwagę na ostatn i tom  „Pism  S tarochrześcijańskich 
P isarzy”. Zaw iera on bowiem przekład  tekstów  bardzo w ażnych dla dziejów  in te r­
p retacji F ism a Świętego, Są to hom ilie O rygenesa pochodzące z czasów jego 
działalności nauczycielskiej i kaznodziejskiej w  Cezarei P alestyńskiej, jedne z tych, 
które notow ali na żywo stenografowie i k tó re  publikow ano po niew ielkich au to r­
skich retuszach. Tekst oryginalny zaginął, posiadam y natom iast niezły (miejmy 
nadzieję) przekład  sporządzony przez Rufina z Akwilei. Przeznaczone dla szerszej 
publiczności, a nie ty lko dla ścisłego k ręgu  teologów, w  sposób niezm iernie k la ­
row ny urzeczyw istniały zasady alegorycznej in te rp re tac ji Biblii. A legoreza święciła 
tryum fy ta k że  i w  średniow ieczu pozostając jednym  z podstaw owych sposobów 
rozum ienia Pism a Świętego. P rzekład ten  może się więc przydać i mediewistom , 
którzy nie m ają zazwyczaj powodów do czytania u tw orów  publikow anych w  r a ­
m ach te j serii. S tan isław  K alinkowski, doświadczony tłum acz, ma pow ażne do­
świadczenie w  pracy nad dziełam i Orygenesa.

W ypada przy  tej okazji powiedzieć k ilka słów o serii rozpoczętej w  r. 1969. 
Zespół nią k ierujący, składający się ze S tan isław a K a l i n k o w s k i e g o ,  W incen­
tego M y s z o r a ,  K azim ierza O b r y c k i e g o  i  Em ila S t a n u l i  po trafił sam 
poważnie przyczynić się do tego sukcesu a także zapewnić sobie w spółpracę kom ­
petentnego grona tłum aczy i kom entatorów . PSP pub liku je  przekłady z system a­
tycznością, k tó rej mogą pozazdrościć w ydaw nictw a m ające nieporów nyw alnie w ięk­
sze środki niż A kadem ia Teologii K atolickiej. W d ru k arn i leży k ilka dalszych 
tomów, przygotow yw anie innych jest w  toku. Większość tom ów  PSP  zaw iera
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obszerne w stępy stanow iące właściwie samodzielne rozpraw y opatrzone rozbudo­
wanym i bibliografiam i, uzupełniające braki patrystycznego w arsztatu.

Seria PSP zapew niła sobie miejsce w  bibliotekach, ale nie w  drukarn iach . 
W ydawana jest na fata lnym  papierze, techniką m ałej poligrafii. Ja k i los będzie 
czekał po la tach  te  tom y, już te raz  niezbyt czytelne, lepiej nie myśleć.

E.W.

Alpha O um ar K o n  a r e, Adam  Ba K o n a r  e, Grandes dates du  
Mali, Editions Im prim eries du Mali, Bam ako 1983, s. 284, ilustr.

Na obszarze Afryki Czarnej w skazać można k ilka regionów wczesnego ksz ta ł­
tow ania się cywilizacji oraz organizacji państw owych. Do najw ażniejszych należy 
obszar obecnego państw a Mali, położony w  Afryce Zadhodniej. Tam  właśnie, na 
południe od Sahary , szczególnie w  dolinach N igru i Senegalu, rozwinęło się wcześnie 
rolnictwo; od I w. n.e. upowszechniło się użycie żelaza; w  tym że czasie sprow a­
dzenie w ielbłąda na S aharę ułatw iło  rozwój handlu  dalekosiężnego i w  rezultacie 
ośrodków miejskich. Na tych  podstaw ach rozw inęły się tam  organizacje państw o­
we. Od około VII w. n.e. do XVI w. istniały kolejno Ghana, Mali i Songhaj. Po 
najeździe m arokańskim  z 1591 r. i upadku Songhaju, przyszedł crtcres kryzysu 
ekonomicznego, w ojen i w strząsów  politycznych. Te obfitujące w  w ydarzenia czasy 
opisane zostały stosunkowo dokładnie w  kronikach spisanych w  T im buktu. 
W X IX  w. nastąpiło  odrodzenie polityczne, zw iązane z ekspansją islamu, pow stały 
nowe państw a, które rozbite zostały w końcu stu lecia przez kolonializm  fra n ­
cuski.

Tak więc polityczne dzieje obszarów zajm ow anych obecnie przez Republikę 
Mali m ają szczególne znaczenie dla h istorii całego kontynentu . Jest to bowiem 
kolebka jednego z typów  państwowości afrykańskiej. H istoria tego regionu jest 
długa, bogata w  w ydarzenia i stosunkowo udokum entow ana. Obfitość wiadomości 
wym aga ich system atyzacji. W litera tu rze  przew ażają m onografie poszczególnych 
państw , grup plem iennych, etapów  ekspansji kolonialnej, dziedzin gospodarki, 
w tym  szczególnie (handlu dalekosiężnego. Istn ie ją  dw a tylko syntetyczne ujęcia 
całych dziejów regionu. Tym  większą pomocą dla przyszłych prac stanie się om a­
w iana książka, nap isana przez m ałżeństw o badaczy m alijskich. A lpha O um ar 
i Adam Ba K o n a r  e są .związani z Polską poprzez swe stud ia doktoranckie 
i obronę (w połowie la t siedemdziesiątych) doktoratów  na U niw ersytecie W ar­
szawskim. Dziś są profesoram i wyższej uczelni i  in sty tu tu  badawczego w Bamako.

Om awiane dzieło je s t szczegółową chronologią zaw ierającą wykaz w ydarzeń 
od I do XX stulecia. Będzie ono niezbędne w  bibliotece każdego afrykanisty . 
Liczne aneksy podają listy  dynastyczne, w ykazy urzędników  kolonialnych, składy 
kolejnych rządów  Republiki Mali, listę prezydentów , w ykaz p artii politycznych 
działających od 1945 do 1981 r. a także listę periodyków  publikow anych w  S u­
danie Francuskim  a następnie w  utw orzonej po jego wyzwoleniu Republice Mali. 
Są to wszystko inform acje potrzebne, a te najnowsze i najbardzie j aktualne, często 
trudne do ustalenia, gdyż rozproszone po w ielu w ydaw nictw ach i prasie. Książka 
zaopatrzona została w  liczne mapy.

Bardzo obfity  jest m ateria ł ilustracyjny. Poza fotografiam i obiektów , zabyt­
ków, podobizn przyw ódców  — rozmieszczonymi chronologicznie w  tekście, tom  
zaw iera usystem atyzow any album . Pogrupowano w  n im  zdjęcia tem atycznie: są 
więc typy w ojowników, fortyfikacje, meczety, domy, grobowce, podobizny w ład ­
ców, odkrywców i zdobywców europejskich, odznaczeń. Zebranie tych ilustracji, 
naw et znanych i już reprodukow anych, u ła tw ia korzystanie z nich, um ożliwia




